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Wtorek. 

, Dnia 15 (27) Marca 1855 roku. Jutro, ŚŚ. Syxta i Doroteusza. - 

W Kościele po-Paułińskim Śgo DUCHA, i w Ko- SABZA ALEXANDRA MIKOŁAJEWICZĄ ua tron Wszech Ros- 
scele XX. Augustjanów, w następujący Piątek (30 sji. — Jeuerał-Adjutaut, Jeoerał+Major Baron von Tro- 
Marca), przypada doroczna Uroczystość MATKI BOZ- tha, mający takież zlecenia od J. K. W. Wielkiego Xię- 
KIEJ BOLESNEJ, z Odpastem zupełnym, Z wystawie- cia Heskiego, i Wielki Mistrz Dworu Baroo Vitethum 
niem N. SAKRAMENTU, z Kazauiami i Processją, tak  Egersberg, przysłany przez J. K. W. Wielkiego Xięcia 
z rana jak i po połudoiu. Sasko- Wejmarskiego, również przybyli do tutejszej 
` Uroczystość wczorajsza . ZWIASTOWANIA N. MARJI stolicy. 
PANNY i Wcielenia SŁOWA PRZED WIECZNEGO, Hrabia Stedingk miał zaszczyt przedstawiać się JEGO 
obchodzona „była soleonie, po tutejszych Świątyniach CESARSKIEJ Mości daia 28go Lutego, a Jenerał Baron 
PańŃskice, a po niektórych Parafjach, odpustem. Bo von Trotha i Baron Vitzthum-Egersberg dnia 1go 
też ZWIASTOWANIE, jest niejako początkowem ogniwem Marca. 3 
tego pasma długiego cudów, z których składa się dzie- 
wę zje e e rodzaju ludzkiego. Na cześć tej Z Petersburga. 

oczystości, to jest ZWIĄSTOWANIA, ustanowione tèk- Rozkaz Głowno-dow iłami j i 
że zostało Nabożeństwo Pozdrowienia Anielskiego, Lądowemi % ać ass pk 
odprawiane codziennie, w godzinie rannej, południo- Koło Fortyfikacji Północnej Sewastopola 2g0 Lutego 
wej, i wieczornej. Papież URBAN II na Soborze Kler- 1855 roku, Nro 32gi. 
jk R Clermont) w r. 1095 odbytym, postano: Towarzysze! postępujcie codziennie jak prawdziwie 
Ta aas i Nahh eyakąki trzykrotnem dzienaem waleczoi i wytrwali wojownicy Rossyjscy; czyny wa- 
poRGRi GAR ia atk z wczorajszej uroczystości, sze zasługują codziennie 0a zupełue poszaoowanie i 
Sód rocioba CHA a PAŃSKIE, a Z po- podziw; niepodobnaby było wspomnieć o każdym 
wej Wielkanocnej Spowiedzi Jeny NE E PO: z osobna, lecz są czyny waleczności, „które powinny 
ŚW. P RNT > znich otaczało pozostać na zawsze w naszej pamięci, i w tym właśnie 

M a ao Aata oN grzechów. celu podaję do wiadomości waszej: 
„ Opaea) j y Kościele XX. Bernardynów, Amatoro- Majtek z 30go Ekwipażu Floty, Iguacy Szewczenko, 
SPA iuele zebrani, wykonali w czasie Sammy który znajdował się we wszystkich wycieczkach koło 
è my Krogulskiego; na Offertorium: duet na Lejtnanta Biriulewa, dał przykład szczególnego męztwa 

sopran i tenor, kompozycji J. Rubiniego. Wezorajześ, W wycieczce, jaka miała miejsce 20 Stycznia (lgo Lú: 
Mszę kompozycji J. K. Chwaliboga; na Offertorium: tego):-—Podczas gdy zuchy nasze odparli już byli nie- 
Zprowaś MARJA (sopran solo i chór), układu Panny przyjaciela bagnetem z przykopów, 15ta cofających Bi 
Ludwiki Puget; na BENEDICTUS: duet (na tenor i bari- Francuzów wzięło na cel Lejtoanta Birialewa i je K 
ton) Berlioza; zakończył zaś na same głosy Hymn do towarzyszów; Szewczenko spostrzegł pierwszy jakie 
N. MARJI P. ze Mszy żałobnej, kompozycji J. Kroguł- piebezpieczeństwu ulega jego zwierzchnik, i przeże- 
skiego. Z dniem wczorajszym, śpiewy Amatorów przec- gnawszy się, zasłonił go sobą, i przyjął w rycerską 
wane zostały, z powodu zbliżającej się żałoby. Wielkie- swą pierś kulę, która miała trafić niechybnie w Lejt- 
go Tygodnia.— Wczoraj także w Kościele Archikate. nantà Biriulewa. Szewczenko padł na miejscu, jak pra- 
dralnym i Metropol: Š. JANA; Artyści wykonali.wczasje wdziwie waleczny wojownik. 


Summy dzieła Religijne: J. Haydena i Jós: Elsnera. Wydawszy rozporządzenie względem wyszukania je- 
——-——-—— go rodziny, która ma zupełne prawo do korzystania 
Z Petersburga,5 (17) Marca. z szcżodrobliwości NAJMIŁOŚCIWSZEGO MONARCHY nāsze= 


1) JO. Xiążę Bernard Solms-Braneofels, Jenerał- 80, Spieszę moi kochani towarzysze zawiadomić was 
Lejtnaut wojsk N. Króla Hsnowerskiego przybył do St, 0 tem, powinszować wam, że mieliście w swych sze- 
Petersburga z pismami od swego Najjaśniejszego Mo- regach towarzysza, z którego w zupełaości powinniście 
narchy, zawierającemi w sobie spółabolewanie z po- być dumuymi. s 

wodu skonu JEGO CESARSKIEJ Mości w Bogu spoczywa- Rozkaz ten odczytać we wszystkich ekwipażach, ba- 
jącego Monancny CESARZA MIKOŁAJA PAWŁOWICZA, Oraz talionach i szwadronach. | 
powinszowącje z powodu wstąpienia ua Tron NAJJA- Podpisał : Jenerał-Adjutant 


Pa ORARIA, „10. Xiążę Solms-Brauenfels miał -> _ Xiążę Menszykow. 
Pare stawiać się JEGO CESARSKIEJ Mości w dpia Jej Królewska Wysokość Wielka Xiężna Meklen- 


2) Pierwszy Kamerjankier Dworu N. Króla Szwed: burg-Szweryńsko, w dowód wysokiego zadowolenia 
kiego i Norm egokiego, Jenerał Hrabia. Stediogk, przy z usługi, obdarować raczyła tabekibca A, Narcyza 
był do St. Fa z pismem spółubolewającem „Bara "e ekretarza Urzędu Pocztowego Pogra* 
swego Monarchy, z powoda skonu Błogosławionej pa- R w Maryampolu, któten miał zaszczyt prze” 
mięci CESARZA MIKOŁAJA Tao, oraz ż pismem winszu- prowadzać Jej Królewską Wysokość z Mar: pak = do 
jącem z okoliczności wstąpienia NAJJAŚNIEJSZEGO Ce. Petersburga. r ik 


"ECE awa Atre re orraa 


i Wiadomości z Krymu. i 

Stan chorobliwy Jenerat-Adjutanta ‘Xięcia/ Menszy- 

owa w ostatnich czasach wzmógł się do tego stopnia, 
że doia 18go zeszłego Lutego zmuszony był oddać do» 
wództwo wojsk Jenerał-Adjutantowi Baronowi Osten- 
Saken. Według otrzymanego obecnie od Barona Osten- 
Saken doniesienia z dnia 24g0 Lutego (8 Marca) roboty 
oblężnicze nieprzyjacieła przeciw warowniom Sewa- 
stopolskim posuwają się nader powołnie. Roboty mi- 
| nowe oblegających odpieramy zciągłem powodzeniem, 
| obracając takowe na szkodę samego nieprzyjaciela, 

Doia 22go Lutego (6 Marca) rzucono z baterji Fran- 

cuzkich do miasta do 30 rac, ale takowe nie arządziły 
| dam żadnej szkody. 

rteciwnie artylerja naszych batetji i parostatków 
| dciała nadzwyczaj pomyślnie. 

Od Naczelnika Oddziału Eupatoryjskiego, Jenerał- 

/Lejtaaota Barona Wrangel otrzymano następujące do- 
niesienie z dnia 22go Lutego (6 Marca): 

Naczelnik oddziału Eupatoryjskiego blokującego, Je- 

| nerał-Lejtnant Korf doniósł mi, że dnia 21go Lutego (5 
| Marca), nieprzyjaciel w liczbie sześciu szwadronów Uła- 
jnów Tureckich, i dwóch szwadronów Baszy-buzuków, 
| wyszedłszy z Kupatorji, netirczywie atakował środek i 
lewe skrzydło naszych straży przednich. Kozacy zaj: 
mujący łańcuch przodowy, cofaęli się do głównego od- 
Wachu Nowomirgorodzkiego pułka Ułanów. Wtedy na- 
częloik straży przednich, Podpułkownik Nikorica, nie- 
| zwłocznie rozsypał połowę znajdującego się w głó- 
wnym odwachu, 7go szwadronu pomienionego pułku i 
wezwał 8y szwadron Nowoarchangelskiego pułku Uła- 
nów. Turcy, podszedłszy ku naszym ułacom zatrzymali 
się, i rozpoczęlistrzelanie. W tym czasie dowodzący 6m 
| szwadronem pułku Nowomirgorodzkiego, Porucznik 
Koziulkio, wracając po zmianie czat przodowych, na 
kwatery, usłyszał na linji wystrzały, zwrócił więc na- 
tychmiast swój szwadron, i przeszedłszy skrycie paro* 
Wem, razem z Kozakami lej seciny Ne -61go pułku 
Dońskiego Żirowa, nagle zaatakował prawe skrzydło 
Jazdy Tareckiej. Jednocześnie ztym atakiem, Podpał- 
| kownik Wining, spostrzegłszy zbliżenie się 8go szwa- 
| dronu pułku Nowoarchangelskiego, uderzył z fronta na 
nieprzyjaciela z Tm szwadronem Nowomirgorodzkim, 
| gdy tymczasem część Kozaków, 1, 3, i Gtej seciny pułku 
Zyrowa, pod wodzą starszyny Wojskowego Seliwano- 
wa, zaatakowała jazdę nieprzyjacielską złewego skrzy- 
dła. Nieprzyjaciel, odparty przęz tak zgodny atak, rzu- 
cił się do ucieczki. Ułani i Kozacy natarczywie ścigali 
go ma przestrzeni przeszło trzech wiorst, W mieście 
wszczął się powszechny alarm, piechota nieprzyjaciel. 
ska, w wielkiej ilości, zaczęła wychodzić i szykować 
8ię zewnątrz miasta. 

Wtedy Podpułkownik Nikorica wstrzymał pogoń, 
rozkazawszy szwadronom wrócić się i zająć czaty prze- 
dnie według dąwniejszego porządku. 

Nieprzyjaciel stracił przy pierwszym attaku przeszło 
49 ludzi w poległych; oprócz tego, pozostawił wiełe 
trupów po drodze, którą uciekał. 


Do niewoli wcięliśmy 8 ludzi, zktórych większa część 


ciężko ranni. i 
b Nasza strata składa się z jednego poległego Kozaka; 
i jednego ciężko ranionego szeregowca z pułiu Nowo- 


mirgorodzkiego; lekko RE j pułku Poru- 
cznik Tairow i trzej Kozacy. ; 

Przyczyna takiego świetnego powodzenia, obok nic 
nieznaczącej z naszej strony straty, leży w bystrości i 
jednoczesnej zgodności ataku z trzech stron. 

Podpułkownik Nikoricz, oprócz nieustraszoności i 
spokojności, okazał wiele roztropaości i przemysłowo- 
ści w rozporządzeniu. Do powodzenia bitwy przyczy- 
bi? się także Porucznik Koziulkio, przybyły z swym 
szwadronem na miejsce boja bez rozkazu, kierując się 
wystrzałami. (Ruski Iawalid). 


Dyrekcja Ubezpieczeń. Podaje niniejszem do wia- 
domości powszechnej, że na zasadzie upoważnienia JO. 
Xięcia NAMIESTNIKA Królestwa, przez Sekretarza Stanu 


przy Radzie Administracyjnej objawionego, przez Wiel- | 


ki Tydzień, Święta ZMARTWYCHWSTANIA PAŃ- 
SKIEGO, poprzedzający, przyjmowanie. składek od 
Ubezpieczonych, -oraz wypłaty przyznane poszkodowa- 
nym, w Kassie Głównej Ubezpieczeń, jak niemniej przyj: 
mowanie wniosków, oraz wypłaty wypowiedzianych 
kwot, w Głównej Kassie Oszczędności, począwszy od 
włącznie 20 Merca (1 Kwie:), do d. 28 Merca (9 Kwie:) 
r. b. zawieszone będą, — Prezes, Radca Tajny, Łaszczyń: 
skt, Naczelnik Kanc:, Miedzielski, ; 

Dyrekcja Ubezpieczeń. — Podaje do powszechnej 
wiadomości, iż stosownie do Jej przedstawienia, Komis- 
sja Rządowa Spraw Wewn: i Ducho: Reskryptem z doia 
*/a Marca 1855 r., zatwierdziła na r.b. tęż samą taryfię 
opłat od ubezpieczeń transportów lądem i wodą prowa- 
dzonych, która w r. z. obowiązywała. Do przyjmowa- 
nia tychże ubezpieczeń w r.b. upoważnieni są następu- 
jący Komissauci: w Warszawie: Zarząd Żeglugi Pa- 
rowej w osobie P. Antoniego Barośńskiego, Dyrektora 
tejże Żeglugi; Adolf Gradenwitz; Józef Feldman; Ma- 
xymiljan Rubtnsztejn, Ajent Giełdy Warszawskiej; 
Walenty Leszczyński, Ajent Giełdy Warszawskiej; 
Teofil Bojańczyk; Jakób Kutner. W Stopnicy: Roman 
Lipski, Rach: Ubez: przy Naczeloiku Ptu Stopnickiegó. 
W Sandomierzt: Józef Jordan, Rachm: Ubezp: przy 
Naczelnika Ptu Sandomierskiego. W Zawichoście: 
Jan Sżeczewicz, Dozorca Okr: XIII. R. W. iL., i Michał 
Smoliński. W Nowej-Alecandrji: Piotr Sokołowicz. 
W Wyszogrodzie: Grze: Jewanów. W Płocku : Rafał 
Kempner: W Włocławku: Daniel H. Bock. W Niesza. 
wie: L. Cohn, W Dubienoe : Antoni Kowalski, W Hru- 
bieszowie : Karol Kempf, Rechm: Ubezp: przy Naczel- 
niku Pta Hrubieszowskiego. W Krzemieniu Grannem; 
Józef Markiewicz. W Osowcu: Leonard Truszkowski, 
W Kałwarji: Edward Bogusławski, Rachm: Ubezp: 
przy Naczelniku Ptu Kałwaryjskiego. W Nieszawie : 
Antoni Niedźwiecki. W Łomży: Nartowski, Rachm: 
Ubezp: przy Naczeloiku Piu Łomżyńskiego. W Nowym- 
Dworze; Rojtzig. W Krasnymstawie: Beck, Rachm; 
Ubezp: przy Naczelnika Pta Kraszośtawskiego, W Te- 
respolu: Berek Warkafiig i Tauchel Appel. W Koni- 
nie: Mączewski, Rachm: Ubezp: przy Naczelniku Pta 
Konińskiego. W Terkieliszkach: Gerlej:—Radca Paj- 
ny, Prezes, J, Łaszczyński. Naczeloik Kancellarji, 
Miedzielski, 

Główna Kassa Oszczędności, — W tygodniu upły: 
nionym. do dnią 18/25 Marca r, b. włącznie, wydano 


— 8399 = 


xiążeczek nowych'9; na które, tudzież na dawniejsze, 
w 16 wnioskach, złożono rs. 1,092 k. 45. Na żądanie 
117 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok 
bieżący rs. 16 k. 907/2), rs. 2,093 kop. 49, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 101. Przeto Uczestników 6,381. 
posiada kapitał rs. 141,305 k. 91. 


Jaż wie raz pisaliśmy o owych sztukach, jakie wyrzą- 
dzają mniemapym zoawcom i miłośnikom starożytno- 
ści, niektórzy włoscy handlarze obrazów, a szczególniej 
na miejscu jak w Rzymie it. d., i trudno zaprawdę Dy- 
łoby obliczyć co za znakomite summy wyszły 2 kraju, 
za które zamiast jakiegoś zabytku, okazało się w rezūl- 
tacie stare płótno, z podfałszowanym HRafaelem, i ra- 
ma! Dziś gdy miłośnictwo na drodze tej sztuki, zwró- 
ciło się ku własnym utworom, i choroba mniemanego 
znawstwa przemija, powiększają się i zatrudnienia po 
pracowoiach artystów tutejszych, a wychodzące z nich 
dzieła, jak wp. i obecnie, Polowanie u Hr: Branickich 
przez J. Kossaka, które już ostatecznie wykończone, i 
do galerji Hr: Aug: Potockich w tych dniach oddane 20- 
stało, stanowić będą piękue niegdyś zbiory prac wła» 
snych rodaków. . 

Oprócz wyrobów w fotografji P. Witkowskiego pod 
Nr 1528, o jakich jaż wspominaliśmy, a jakiemi są por- 
trety, już to na kartach wizytowych, już na papierze listo- 
wym itp., jeszcze jeden rodzaj zasługuje na wzmiankę, 
to jest wizerunki, zdejmowane zobrazów. Pomiędzy 
temi widzieliśmy Głowę CHRYSTUSA PANA w koro: 
nie cierpiowej, sfotografowaną z nadzwyczajną dokła: 
nością, z mistrzowskiego utworu, w tym rodzaju jak op. 
Gutdo-Reniego lub ianych. Nieco dawniej widzieliśmy 
już w tutejszych fotografjach jak np. P: Karola Bayera, 
który niemal wszystkie już stopniowaoia i proby prze- 
szedł z fotografją, podobne roboty, i ż całą śmiałością 
możemy jak najpochlebniej odezwać się i o tej pracy P: 
Witkowskiego. 

Jeden z Czytelników naszych, takie nam podaje uwa= 
gi, co do jedwabnictwa w kraju: W Nrze 24 Przeglą- 
du Rolniczego z r. b., zamieszczono artykuł P. Włady- 
sława Bielskiego, z Gebułtowa w Pcie Miechowskim, 
0 Jedwabnikach i Morwach. Usiłowania P; Bielskie: 
go w jedwabnictwie krajowew, już były ogłoszone 
w Roozniku Gospodarstwa Krajowego, pod redakcją 
Andrzeja Hrabiego Zamoyskiego z roku 1852. Lecz 
praca Pana Bielskiego, pozostanie tyłko usiłowaniem, 
| i jak sam się wyraże: »zabawą przemysłową.” Gdyż 

nikt więcej nad jedwabnictwem w naszym kraju nie 
Pracował, jak Pani Ogińska w Siedlcach; Pani ta 
miała na swoje rozkaży czas i pieniądze, a z całe- 
Bo usiłowania wszystkich Dam, jakie towarzystwo 
eimaqowej, w Stedłoach składały, była pora ręka: 
wiczek z jedwabiu krajowego, które ofiarowano Kró- 
lowi Stanisławowi Augustowi, jak o tem w swym eża= 
sie juz Karjer nadmieoił. Za naszych Głasów, Ś. p. 
| Birner, *eOmetra Emeryt, w Kaliszu, i pisał i sadził 
morwy, ! DC ie zrobił. Pan Jezićrski z Gołąbków, od 
lat 20 i pissł i sadził tysiące tysięcy morwy w mieście 

5 Czersku | na Grosowię, własności Radcy Handlowego 
E Józefa AleponOTOWIOZą anic dotąd w jedwabnictwie 
| nie dokazał, choćby tyle przynajmniej, aby za trudy był 
wynagrodzony. Przed 15 laty; z polecenia Rządu, Búi 


mistrze szkółki morwowe zakładali, ż których motw 
osiwiałej i skarłowaciałej już tylko ślady pozostały. 
Widzieć to można przy Kościołku Przemienienia PAŃ- 
SKIEGO)W Krasnymstawie, i w Skierniewicach przy 
drodze do Dębowejgóry. W Krasnymstawie Aptekarz 
Felix Stankiewicz, usiłował morwy zs prowadzić, Da 
nie się nie zdało. W Skierniewicach jak iw wielu in- 
nych miastach, znać usiłowania Burmistrza, lecz te 
przy ziemi zostały. Wprawdzie ta iowdzie po kraju wi- 
dać dorosłe drzewa morwowe, lecz te istnienie swoje 
wiony jakiejś szczególoej zasłonie, że ich ostře zimno 
niedosięgnęło. U nas śliwki węgierki wymarzają. U 
nas klimat nie służy dla wina, morwy, cytryn, poma- 
rańcz, i tym podobnych ciepłych przybyszów; nawet 
kartofle amerykańskie na nas się pogoiewały, i nie- 
wiadomo czy już powrócą do tej obfitości, jak się rodzi- 
ły przed dziesięcią laty. U nas tylko liczyć można na 
Żyto, pszenicę i jęczmień. Uwagi te pobieżaie skre- 
ślone, nie mają zamiaru wstrzymywać usiłowań Pana 
Bielskiego, owszem życzemy sobie, aby stały się mył- 
nemi; pragoiemy, abyśmy się mogli obejść bez wydatku 
pieniędzy za jedwab zagraniczny, i doczekać się spo- 
sobności odwołać publicznie powyższe nasze wyzna- 
nie.— M. B. (O pięknych rezultatach chodowli jedwa- 
bników u PP. Kanoniczek w Warszawie, Kurjer w swo- 
im czasie doniósł). 

Do ciekawych zjawisk przyrody, ńależało jak to do: 
pieśliśmy, znikoięcie źródła Nauheimskiego, znauego 
już nieco zswych pomocnych zdrowiu kąpieli, wspiera- 
nych przez Rząd Heski. Zjawiska tego,pomimo najściślej: 
szych badań, nikt wytłomaczyć nie zdołał; a przy- 
puszczane przez niektórych uczonych, wsiąknięcie tegoż 
w ziemię, z powodu jakoby braku głównego zarodu, 
czyli tak zwanego wodo-dajnego źródliska, okazało się 
obecnie mylnem, gdyż źródło to na nowo, po kilko- 
dniowym wypoczynku wytrysło, i lubo z początku sła- 
bo, dziś już zdawoiejszą mocą bić zaczęło. 

W tych dniach wyszło z draku jedno-tomowe dzieło, 
obejmujące Wsadomośći do dziejów literatury pol 
skiej, przez Ł.; a które pod każdym względem zasługu- 
je na wzmiankę i zwrócenie na niego uwagi czytającej 
powszechności i miłośników nauk. Autor jak to widać, 
przejął się do gruntu zadaviem, a zbadawszy każdą po 
szczególe i to z wszelką starannością pracę, obznajmia 
nas dokładnie z takową, rzucając zarazem światło na 
jej wartość. Dla tego też dzieło Pana Ł., obok przyje- 
mności w czytaniu, przynosi jeszcze t korzyść, a w lis 
cźbie już wyszłych tego rodzaju utworów, ważne miej. 
sce zajmuje. Szkoda że Autor utaił swe imie, -pra= 
ca bowiem* podobóż, tylko zaszczyt przynieść mu 
może. 

Co do prałoi wynalazku amórykanina Moore, o któ: 


rej wspomnieliśmy niedawno, a raczej co do pierwszeń- | 
stwa, zachodzi jeszcze pytanie, skoro podobay aparat K 


już przed rokiem, figurował na wystawie Be/gijskiej, 
będąc przedstawiony przez M, Herpin, Bełgijczyka. P. 
Herpin, otrzymał za to medal i patent swobody; jeden 
zaś z aparstów jego znajdował się w tutejszym zakładzić 
Optyczno-mechanicznym P. J. Pika. Za pomocą tego 
aparatu, bielizna się prała, bez wszelkich dofychczaśo- 
wych zabiegów, jak mydlevie, parzenie it. pi, i zagranicą 
sposób ten już jest wprowadzopy w użycie. 
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JW. Jenerał-Lejtnant Chatiainoow, Naczelnik 3ej 
Dywizji rezerwowej Korpusu piechoty, przybył z Brze- 
ścia Litewskiego do Warszawy. 
"Jutro o godzinie llej z rana, dopełnione zostanie 
w gmachu Towarzystwa Kred: Ziemskiego przy ulicy 
Podwale, spelenie umorzonych w Zm półroczu r. z. 
listów zastawnych, których wartość nominalna wyno- 
si rar: 6,956,220 wraz z kuponami przy tychże rsr: 
1,748,415, tudzież kuponów płatnych z obiegłych pół- 
$ oczy, wartości rsr. 723,895 k. 80. l 
Š. p. Honoráta z Łobodzkich Dyłewska, Zona Mala- 
B rza herbowego, po długiej i ciężkiej słabości, onegdaj 
przeniosła się do wieczności. Pozostały Mąż wraz 
z Dziećmi, zaprasza Przyjaciół i Zpajomych na expor- 
taeję zwłok, dziś o godzinie 4ej po południu, z Kościoła 
XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski odbyć się 
mającą. 
-+-Pozostała Rodzina po ś.p. Paulinie Kucharzewskim, 
składa najczulsze podziękowanie Osobom, które przyję- 
ły udział woddaniu mu ostatniej posługi Chrześcjań- 
skiej, zwłaszcza Kolegom i Przyjaciołom, którzy na ra- 
mionach swych zwłoki jego pa miejsce wieczuego po- 
nieśli spoczynku. 

Doszła nas smutoa wiadomość z Włocławka, że tam- 
że przed kilku doiami, w przejeździe z Warszawy do 
Gdańska, rozstał się z tym Światem po krótkiej słabo- 
ści, á: p. Ludwik-Henryk Kendzior, niegdyś Kupiec m. 
Warszawy, a następnie były wspólnik znanego po- 
wszechnie Domu Handlowego Polskiego w Gdańsku, 
pod firmą: Makowski, Kendzior et Comp:. 

W doiu 19 b. m. z powszechaym żalem mieszkańców 
miasta Radomia i jego okolic, pożeguała świat ten, 
é. p. Weronika z Gaszkowskich, igo ślubu Olszewska, 
Małżonka Wgo Józefa Hirosz, Obywatela dóbr ziem- 
skich i Właściciela kilku nieruchomości w Radomiu, 
jakby na większą boleść niepocieszonego Męża, że 
w sam dzień Jego imienin. Pięćdziesiątą pierwszą wio- 
snę Jej życia, zawcześnie pokrył cień śmierci. Któż nie 
uwielbiał pięknych cnót zmarłej? Któż uie znał jej bo- 
gobojnego i przykładnego życia? Bezdzietpa, uszczęśli- 
wiła niejedną Rodzinę, a jej wychowanki, są dziś szczę- 
śliwemi żonami i matkami dzieci. Niech te kilką wyra- 
zów oddadzą zasłużony hołd Zmarłej. 4.4.R. 

'B o Według nowo otrzymanej sztafety z Zawśchosta, wo- 
| da na Wiśle pod temże miastem d. 22gv b. m. o godzinie 
Gej rano, dosięgła nadzwyczejaej można powiedzieć wy- 
sokości, bo stóp 20 cali 8. Szczęściem że tegoż doia o 
godzinie Gej wieczorem już opadać zaczęła i zmniejszyła 
się o stopę 1, cal 1; a dnia 24go Marca o godz: 67/2 rano 
stanęła na 18 stopach, calach 6. Rozumie się, że przy 
takiem wezbrania wody, wszelkie zatory i lody, gdzie 
tylko jeszcze znajdowały się całą siłą ruszyły, i pokry- 
ły grzbiet Wisly; Podług wielolicznych a czynionych już 
| przez nas obserwacji, woda z Zawichosta do Nowej Ale- 

g zandrjź, przechodzi w czasie około godzin 30; z Nowej 
Alegandrji do Warszawy godzin 41, zatem tak woda 
jak i lody które skutkiem jej wzniesienia się dnia 22g0 
Marca pod Zawichostem ruszyły, powinny były dojść 
do Warszawy w ciągu Tl godzin, czyli w trzy doby bez 
jednej godziny. Zdaje się przeto, że widziana pod War- 
| szawą w ciągu tych dnikre, powinna być resztą tych 
zatorów i górnych lodów, które nam puszczeniem swem 
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zagrażały. Dodać tu należy, że Ba jedną godzinę, upły- 
wa przybór wody na Wiśle, wiorst 2/4, zatem średnia 
prędkość przybywania wody, wynosi na jedną sekun- 
dę stóp 3'/s. Właściwa zaś prędkość „płynienia wody 
średnio jest stóp 6. Obliczenia te stosują się jedynie do 
wody, przy wysokości stóp 9 nad zero; w miarę zaś po- 
większającej się wysokości, i prędkość onej się zwię- 
ksza. Podobne obliczenie może służyć mieszkańcom 
miast położonych nad Wisłą, za wskazówkę do przed- 
siębrania w czasie ostrożności, po otrzymaniu pierwszej 
wiadomości o wezbrania wody w górze, dla tego też 
dodamy jeszcze, iż z Warszawy do Płocka, woda prze- 
biega w ciągu godzin około 86; zaś z samego Zawichosta 
do Płocka w godzinach 107 czyli w 4i”/a dobach. Przeż 
cały dzień onegdajszy, czyli przez Niedzielę, woda na 
W:śle pod Warszawą nie przestała przybierać, pomi- 
mo że rano doszła, jak to: donieśliśmy, de wysokości 
stóp 17 cali2. Dziś rano stan wody pod Warszawą 
stóp 17 cali 6. 

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do Warsza- 
wy, (oprócz tego co wspichrzach znajduje się), żyta 
czetwerti 459, pszenicy czetwerti 1,458, jęczmienia 
czetw: 402, owsa czetw: 1,289, grochu polnego czetw: 
144, gryki czet: 199, kaszy jęczmiewnej czet: 316, kar- 
tofli czetwerti 280, siana pudów 13,412, słomy pu- 
dów 6,075. 

Uzupełniając poprzednią wzmiankę o grzmotach i 
błyskawicach jakie się pojawiły w okolicach Częstocho- 
wy, dodać jeszcze winoiśmy, iż pod tym względem mie- 
liśmy już wszelkie objawy lata. Dnia nawet 19 w sam 
dzień Śgo JÓZEFA, piorun przeciął drot od młota, biją: 
cego kwadranse, w zegarze na wieży klasztornej w Czę: 
stochowie; a dnia onegdajszego to jest 25 Marca, mieli- 
śmy po nad Warszawą tak piękuą tęczę, jaką rzadko 
widzieć możoa wśród lata. Tęcza ta ukazała się około Gej 
wieczorem, i zatoczywszy się po nad samem środkiem 
miasta, przez cały krąg nieba, unosiła się po nad mia- 
stem, jakby jaka tryumfalna brama. 

Pierwsze z dwóch świąt ubiegłych przepędziliśmy 
przy jakiej-takiej pogodzie, a nawet przy 8-stopniowym 
cieple. Za to wczoraj, już mieliśmy i chłodniejsze po- 
wietrze i mgłę, a następnie i deszcz. Oile zaś sprzy* 
jała pogoda, o tyle korzystano z przechadzek, kierując 
wszakże główny spacer, Ba Nowy Zjazd, z którego Wi- 
ała przy wezbrania swojem, majestatyczńy przedstawia 
widok. Dziś od rana śnieg pruszył. 

Nocy zaonegdajszej, człowiek z nazwiska i pochodze: 
nia uiewiadomy, ubrany w lichą odzież, przyszedłszy 
w celu przenocowania do stajni, w posesji N*2564 przy 
ulicy Rybaki, nagle życie zakończył. © 

W dnia tym Stycznia, w m. Kaliszu, Władysław 
Wójcicki przy rodzicach zamieszkały, lat 1Ście Ji: 
a rozmyślnie przez zażycie tracizny, śmierć sobie 
zadał. i 

W doiu 19 Stycznia, w temże mieście, Józefa Ś/e- 
dziona wyrobnica, postawiwszy garnek z rozrzarzone- 
mi węglami na posłaniu, położyła się spać. W czasie 
snu posłanie'od węgli zapaliło się i taż wyrobnica sku- 
tkiem poparzenia się, śmierć poniosła. 

W dniu 24 z. m., na polu w Gminie Dłutów Pow: 
Piotrkowskim, znaleziono ciało Andrzeja Cachaja, lat 
38 liczącego, posiadacza gruntu w kolonji Erywan- 
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gród i żony tegoż Justyny lat 30 mającej, którzy po- 
wracając nocną porą w czasie zamieci śnieżnej do domu, 
skutkiem przemarzoięcia, życie postradali. 

W dniu 22 z. m., w lesie należącym do Gminy Borze 
w Pow: Stanśsławowskim, Kazimierz Roguski gospo- 
darz rolny z wsi Połazia, pokłóciwszy się z Franci- 
szkiem Śwtętochowskim z tejże wsi pochodzącym, ude- 
rzeniem kłonicą w głowę życiago pozbawił. ł 

W doiu 25 z. m., w m. Kaliszu o godzinie Bej wie- 
czorem, mie wyśledzopy dotąd zbrodniarz w towarzy- 
stwie kobiety, dostawszy się do sklepiku z wiktuałami, 
utrzymywanego przez starozakonnę Rozalję Koté, lat 60 
liczącą, zadali jej kilkanaście ran ostrem uarzędzie m, a 
zabrawszy znajdujące się w sklepiku pieniądze w kwo- 
cie rsr. 60, ratowali się ucieczką. 

W dnin Im b. m., w gminie Mińsk Pow: Stanisła- 
wowskim, Kacper Grabowskt parobek lat 29 liczący, 
użyty do smarowania trybów -w młockarni, skutkiem 
uderzenia śmigą w głowę, na miejscu śmierć poniósł. 
, AMERYKA. — W San Franoisco odkryto spisek ma- 
jący na celu ukonstytuowacie osobnej Rzeczypospolitej 
złożonej z Kalifornji, Oregonu i części Nowego Me- 
wyku,— £ Hawany wiadomości ciągle brzmią ponuro; 
donoszą o exekucjach, o ciągłych aresztowaniach, za- 
ciągi tak zwane dobrowolne na lat cztery nie ustają, 


więzienia są przepełnione, kreołowie starają się opu- 
ścić wyspę wszelkiemi środkami. Ośm wojennych 
okrętów angielskich stało w porcie lub przewoziło 
wojska na rozmaite punkta. —Rongres Stanów Zjedno- 
czonych został zamknięty; ogłoszono dokumenta do- 
tyczące missji P. Soulé w Hiszpanii; dowodzą one bra- 
ku stanowczości w polityce Prezydenta Pierce co do 
Kuby. (lud: Belge). 

ANGLIA. — Lord Aberdeen wkrótce udaje się do Egi- 
ptu, dla odwiedzenia tam swego syna Lorda Haddo, 
który w tej chwili bawi pod Kairem.— Times powsta- 
je bardzo przeciw bilowi o stępla dzienników, i dowo- 
dzi, że to jest środek głównie przeciw niemu zwrócony 
przez stronnictwo Manczesterskie. Jeżeli dowodzenia 
Timesa są prawdziwe, to dziennik ten po przyjęciu no- 
wego bilu, istniećby chyba przestał. Zmiana w dotychcza- 
sowem prawie o stępiu dziennikarskim, stanie się po- 
wodem straty w dochodach skarbu znacznej, bo wyno- 
„szącej 200,000 funt: szt:. — Królowa w doiu 20 b. m. 
miała wrócić do Zandynu.— Deputacja z 60 do 70.osób, 
mająca na czele Sir R. /ng/is, udała się do Lorda Pal- 
mersion, z protestacją przeciw projektowi otwierania 
Brytańskiego Mazeam w Niedziele i Święta, który to 
projekt ma przedstawić P. Wa/msłey. Lord Palmeraton 
oświadczył, że rząd powstawać będzie przeciw temu 
projektowi.— Komitet śledczy wysłuchał P. Strafford 
Członka Parlamentu, który kilka tygodni bawił w Ba- 
łakławie, i zwiedzał tameczoe szpitale, gdzie się dobro- 
czynnością bardzo odznaczył. (Neue Pr: Ztg). 

, AUSTRJA-— Wkrótce wyjdą nowe postanowienia Mi- 
nistra Bruok dotyczące pożyczki narodowej. Wypłaty 
ograniczone będą do spłaconych dotąd rat; dalsze raty 
podpisujący będą mogli wedle woli spłacić lub zatrzy- 
mać; w ten sposób znaczne summy, które byłyby wpłę* 
nęły do kassy Państwa, zachowane będą dla cyrkulacji 
Wewnętrznej. Ministerjum zarzucone jest projektami 


fioansowemi.— Koleje żelazne wydzierżawione kom- 
panji francuzktiej, dotąd jeszcze są administrowanemi 
przez Rząd.  (Schl: Ztg.). : 

FRANCJA. Paryż, 21 Marca.— Dziś w Ciele Prawo- 
dawczem przedstawiono projekt prawa upoważniający 
miasto Paryż do zaciągnięcia pożyczki z 60 mil: fr., Da 
ukończenie ulicy Rivoli, na oczyszczenie przystępu 
do ratusze, na otwarcie ulicy Sźrasburgskiej od bul- 
waru do Sekwany. Ten kolosalny projekt spotka wpra- 
wdzie opozycję, ale przeprowadzony będzie. Rozpoczę* 
to oastępaie rozprawy nad projektem prawa o rekruto- 
waniu; potrwają oue ze dwa dni jeszcze, — Rada mu- 
nicypalna wkrótce kilku ważnewi projektami zajmo* 
wać się będzie; pomiędzy temi znajduje się projekt od- 
dania pod jedoę administrację wszystkich powozów 
psjemoych Paryża; zajmą się także kupnem grantów 
dla dokończenia przyozdobień lasku Bulońskiego: == 
Krążyły dziś znowu pogłoski o spiskach; 58 osób mis- 
no aresztować. — Według depeszy z Tryeśtu, szpital 
Francuzki w Konstantynopolu na tak zwanem Wiel: 
kiem polu zgorzał; 100 chorych miało śmierć zoaleźć. 
— Dotąd Izba jeszcze nie została uwiadomioną 0 prze- 
dłażenia posiedzeń, które powinoy się kończyć 26 b. 
m.; nastąpi to zapewne po przegłosowaniu prawa o re- 
kratowanin. Przedłaożenie to posiedzeń ma trwać do 10 
p. m., i już jest podobno podpisane. (Ind: Belge). -. 

HISZPANIA. — Gazeta urzędowa ogłosiła list Miaistra 
spraw zagran: do Gubernatore Kuby, dla uspokojenia 
plaatatorów, zapewniający, że Rząd szanować będzie 
własność wszelką, a zatem i niewolnictwo. List ten za: 
powiada także nową przesyłkę wojsk .— Poseł Hiszpań- 
ski w Paryżu, zażądał od gabinetu upoważnienia do 
zawarcia z kilku domami francuzkiemi pożyczki 2500 
miljooów realów po 7 od sta, spłacalnej w ciągu lat 5, 
na rękojmię papierów 38-procentowych. Miuister skar- 
bu przesłał to upoważnienie, które zatwierdzą zepewae 
wszyscy Mipistrowie.—Na posiedzeniu z d. 14, Kortezy 
większością 175 przeciw 57, przyjęły wniosek P. O/o- 
zaga, żądający zaprowadzenia Senatu wybieralne- 
go. (Indep: Belge.) 


Ostatnia poczta 2 Londynu, nowe podwyższenie od 2 
do 3 szylingów na kwarterze przyniosła. Żądania za 
pszenicę ragraniczną, daleko więcej podwyższono, co 
hamowało rozleglejszy obrot interesów. Dowozy do 
Londynu są zawsze mało znaczące, 8 drogość pieniędzy 
powstrzymuje spekulantów od wchodzenia w zakupy. 
Targi prowincjonalne trzymały się lepiej, z wyraźną 
dążnością ku poprawie. W Hollandji również było 
więcej życia na targu, i chętnie wyżej płacono, — Gieł- 
da nasza dla zamkniętej nawigacji i braku okrętów, 
mało przedstawiała rachu, bo trzymający zboże podno- 
sili swe żądanie, i cały obrot iuteressów ograniczył się 
na 50 łasztów pszenscy. — Kilka mniejszych partji 
pszenicy, dla nadzwyczajnej piękności i wagi, nader 
wysokie przyniosły ceny. Płacono za łaszt wagi 126 
do 138, gałd: 580 do 800, co czyni za korz: Warsz: rs. 
6 kop: 54 do rs.9 kop: 2,— Lody na Wźśłe i Motławie 
jeszcze bardzo mocoe, lubo powietrze wilgotoe z małemi 
przymrozkami. — Gdańsk, dnia 22go Marca 1855 ro- 
ku. — Makowski, Kendzior et Comp:. 
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w Wielkiem Xięztwie Toskańskiem, 


~- ROZMAITOŚCI. — t 
i Tyber, i sprawiły wielkie zniszcze- 


| pie. Najbardziej ucierpiały od powodzi w dolinie Tybe- 


| ryjektej małe miasteczko Pieve, 


| lice przyległa. 
w tem miejscu u wzgórzy stykających się zTybrem, ozna 


Santo Stephano i oko- 
Z rana dnia l5go z. m., spostrzeżono 


| ki usuwania się i zapadania góry. Śpiesznie wynieśli 


| pół mili włoskiej, 
60 stóp wysoko, i 


się też z tamtąd mieszkańcy, 
inne swe mienie, a następnej jaż nocy zapadła się w o- 
ezach postawionych opodal na straży żandarmów i polo- 
| wych, część góry pochylonej, 
tamtędy gościniec z zatamowaniem wszelkiej komunie 
kacji między Borgo i 
cowano nad wywiezieniem ziemi, żwiru i łomów skali- 
stych z gościńca, 
tamtej część góry; 
bru zupełnie, Rz ł sta , 
„Apna nazajutrz z tego miejsca do Pieve, zastali 


skich. Pozostały niektóre osoby, 
droższem swem mieniem na czółnach. 


nad brzegami rzeki, 


zabierając ze sobą bydło i 


tak, że zasypała wiodący 
San Sepolero. Podczas gdy pra- 


zapadła się inna, większa jeszcze od 
i zasypała w tem miejsca koryto Ty- 
Rzeka wezbrała tak nagle, że robotnicy 


uż powódź siegającą do drugich piąter domów miej- 

ratowały się z naj- 
Doliny leżące 
stały 80 stóp pod wodą. Koryto 
Tybru zasypane było pod urwiskiem, wzdłuż przeszło 
żwirem i łomem skalistym na 50 do 
tylko z wielkim tradem i kosztami 
będzie można koryto zņów oczyścić i rosprzestrzenić. 
Wielu mieszkańców dolio, szukało schronienia na 
wzgórzach przyległych, lecz i tam. nie są jeszcze cał- 
kiem bezpieczni, gdyż wszystka ziemia rozmiękła od 
powodzi, a wzgórza te mogłyby się łatwo usanąć. Zna- 
czna część wypłoszonej ludności, schroniła się także do 
miasta Borgo i San Sepoloro, i zualazła wszelką po- 
moc i wsparcie. — W Marsy/ji, wynaleziono machinę 
do robienia sieci, rybackich; za pomocą tej machiny, 
można zrobić 50 sieci w czasie, jaki potrzebny jest do 
zrobienia jeduej od ręki. — Jakaś Pani splamiła sobie 
kosztowną suknię, i bardzo nad tem ubolewałe; widząc 
to jej służąca, zarznciwszy chustkę na głowę, rzekła: 
Zaraz ja Pani poradzę.” » Gdzież idzież?” »Oto widzi 
Papi, czytałam na afiszu, że dziś w: tearze jest Woda na 
plamy, pójdę i poproszę © nią, może się na co przyda.” 
(Woda na plamy, Komedja). 


PRZYJECHALI do WARSZAW Y. 
_ Giecierski Stefau Oby: z Ciechanowca nr 613; Czermiński Erazm 
0b: z Smardzewice nr 476; Kamieński Fran: Ob: z Gub: Kijowskiej 
ar 625; Łempicki Wład: Oby: z Grzybowa nr 625; Mrozowski Jan 
dym: Poracz: z Łucka pr 473; Połubiński Mich: Sztabs-Kapi: z Ra- 
lisza nr 625; Scypio Maur: Ob: z Łazisk nr 625; Witowski Szcze- 
pan Oby:'z Petersburga nr 601; X. Żołaowski Ant: Plebanz Budzi- 
szewie nr 476.— Bereżicki Felic: Ob: z Biskupie nr 779; Czarne- 
eki Stefan Ob: z Wierzhinka or 623; Dąbrowski Izydor Ob: z Glia- 
nik ur 572/3; Jaworski Kazi: Rege:Koleg: z Grodna or 2668; Noffok 
Jan Oby: z Jaskrowa nr 413; Niemieryczowie Alex: i Ant: Oby: 
z Sowiej Woli or 601; Hr, Orłow-Denisow Rotm: z Brześcia Lit: 


| nr 413; Rzeszotarski Jan Ob; z Monie nr 634; Suligostowski Mare: 


Oby: z Chraszczewka nr 625; Walewski Piotr Oby: z Parzymiecha 


$ nr 634; Wilkszycki Bened: Ob; z Psar nr 634. 


wyjechali: Berent Łukasz Oby; do Kołacina; Czermiński Alex: 


E Ob: do Dyblina; Deskur Józ: Qb: do Dąbrówki; Kochanowski And: 


Oby: do Niesułkowa; Małowiejski KRonst: A i : 
Nielson Podpułk: 'do Piaseczna; Rydel Rein aie t A 
Brandsztädt Dokt: Medy: do Odessy; Gładenow Rad: Hono: do Gro- 
dna; Gołoński Jan dym: Sztabs-Kapi: do Gub: Kijowskiej; Pogono- 
wski Ryszard Ob: do Ostrowca; Truskolaski Mich: Ob: do Zegrza. 


B. 


. 
. 
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- następujące przedmiota: trzy 


Przyjechali koleją żelazną: Falke Juliusz Agronom z Prus ar 
603.— Ciszewski Ign: Sztukator z Berlina nr 954; Methlow Rudolf 
fabrykant luster z Berlina ar 411. 

W yjechali koleją żelazną: Loth Bernard Rup: do Wrocławia; 
Roszkowska Kornelja Żona Urzęd: do Poznania; Wojciechowski 
Marcin handl: do Krakowa. — Engel Edw: Kup: do Wrocławia; Ha- 
tlanek Maxy: Rup: do Krakowa, 


DONIESIENIA. 

WOBEŁA, Brzozowo Nowe i Brzozowo Czary, w Powiecie 
Przasnyskim Gub: Płockiej położone, przestrzeni dziesiatyn 621 
(czyli morg 1212 m.p.) zajmujące—w drodze działów pomiędzy 
współwłaścicielami, sprzedane ostatecznie zostaną w Trybunale 
Cywilnym w Warszawie przed delegowanym Sędzią, na licytacji 
dnia 16 (28) Marca 1855 r: o godzinie śej z południa. Licytacja 
rozpocznie się summy Rs. 10,846 kop. 82 i pół. Vadium Rsr. 
1800. Taxę i warunki g zara przejrzeć można uPisarza Wydz: 
Iligo Trybunału, tudzież pod Nr 586 lit: B. w Warszawie u Otto- 
na Starzyńskiego Adwokata, sprzedaż dóbr powyższych popiera- 
jącego: 

Na trakcie Krakowskim, we wsi Ochota, znaleziono, w worku 
Chałaty jakich używają Staroza- 
konni, stare; dwie Poduszki pierzane; dwie Koszul starych; Czap- 
ka Żydowska Husycka, i Prześcieradło. Poszkodowany, może 
odebrać za udowodnieniem, w Kaneellarji Wójta Gminy Czyste, 
i zwróceniem kosztów ogłoszenia. > 

NASKENEA Koniczyny czerwonej, Tymotegrass, Buraków 
cukrowych, i Kukurydzy amerykańskiej, nabyć można z zarę- 
czeniem za pewność nasienia, w handlu E. Koelichena, przy rogu 
ulicy Długiej i Przejazd Nr 565 i 6. 

Są wakujące miejsca na prowincji dla POD-APTEHA- 
RZY i UCZNE FARMACIJE. Osoby wykwalifikowane, 
powziąść mogą bliższą wiadomość w- Składzie Materjałów Apte- 
cznych Wgo J. Mrozowskiego. 

prasza się SIOSTRĘ lub RUZYNKĘ ś.p. Juljana Sissmilch, 
aby się raczyła zgłosić w własnym interesie pod Nr 426 przy 
ulicy ko: dm: 2gie piętro od frontu. 


NASIENIE BIAŁYCH o. 
CUKROWYCHE BURAKÓW 
z Roku 1854, 


uprawiane przez jednego Z najlepszych i najpierwsżych Kwe-$ 

Zdlinburgskich Agronomów, tudzież Właściciela znacznej i re- 

$putowanej Cukrowni, sprowadzonem zostało w żnacznej partji, 
sprzedaje się tak w mniejszej ilości, jako i w całych oryg 

alnych workach, po cenie stałej, w Handlu Jana Błeszyń-% 

kiego przy ulicy Senatorskiej No 452. $ 

JJWW. i WW. Amatorom DRZE OWOCO- 

WYCH, KRZEW, KWIATÓW i NASION, polecam 

w wielolicznych gatunkach, wprost z Niemiec spro- 

wadzone; Drzewa Owocowe wyborowe, mianowicie; 

Jabłka, Gruszki, Czereśnie, Śliwki, Reoglody, Brzoskwiny; Mali- 

ay, angielski Agrest i Porzeczki; jako też wyborowe Ramelie, In- 

dyjskie Azalje, Rhodendrooy, Róże'i Gwoździki, Kwiatowe rozsa- 

dy i Cebule, oraz kwitnące Kwiaty świeże, wszelkiego gatunku Na- 

sienia warzywne i włoszczyzny. — M. Haid; z*Tubiogen, Ogro- 

dnik, mieszka w Hotelu Lipskim Nr 8. 

WĘGLE KAMIENNWCH  aogielskich kowalskich i 
kominkowych, nabyć można w Handlu Żelaznym A, Kriiger, przy 
alic Krakowskie-Przedmieście pod Nr 374, na przeciw Saskie- 
go Hotelu, obok Handlu W. Brudkowskiego, dawniej Spiskiego. 
m ZRELDEZZOLIZIZLZEE 
i W domu J, Błeszyńskiego N°. 452 przy ulicy. Senatorskiej, 
sjest do w 

składający się z 30h Pokoi, Saloniku, Pokoja dla Słóżących 

Kuclini Angielskiej, Komórki i Piwnicy, w porządnym stani 

świeżo utrzymany: 


075-205 W— 


aca 


Nr 497, nadszedł transport 
SEMA Szwajcarskiego, Hollenderskiego i Parmesanu. 


Otrzymawszy upoważoiepie od J W. Kuratora O. N. 
W. podd. 23 Września (5 Paździer:) 1854 r.za Nr 9,516, 
do założenia Szkoły wyższej żeńskiej, w mieście Powia- 
towem Sieradzu, mam zaszeżyt zawiadomić szano: Ro“ 
dziców i Opiekunów, iż kurs nauk planem objęty we- 

tag przepisów szkolnych, przy pomocy miejscowych 

8uczycieli i Guweraantek, przez Władzę upoważnio- 
nych, rozpoczął się zdoiem I Stycznia 1855 r.— Go zaś 
do talentów, takowe stosownie do życzeń udzielanemi 
będą. Staraniem zać mojem będzie, iżby Iostytat mój tak 
pod względem moralnym jak równie naukowym, go- 
dnie odpowiedział oczekiwaniom sza: Rodziców i Opie- 
kunów.— Józefaz Kruszyńskich Madejska. ; 

Idąc za postępem użytecznych ulepszeń ;w gałęzi den- 
tystycznej, miałem sposobność dokładuego obznajmie- 
nia się z najoowszemi w tej mierze odkryciami, które 
Przy wykonauiu swego powołania pod względem ope- 
racyjnym, jako też mechaviczoym, znalazły korzystne 
zastosowanie. Mam przeto zaszczyt zamieścić zawia- 


domienie, że w mieszkaniu pod Nr 377 wprost ab 
3 


dlapotrzebających pomocy dentystycznej, od godzi 
ranoej do 6Gtej po południu pozostaję; biednym zaś 
codzieonie do godziny 10tej rano bezpłatoą pomoc 
udzielam — J. Oppenheim, Dentysta Instytatu<Gospo- 
darstwa Wiej; i Leśnictwa w Marymoncie. 

Bank Polski. — Podaje niniejszem do wiadomości 
osób ioteresowanych, że z d. 77/29 Maja -r. b., odbywać 
się zacznie w Seli Giełdowej, licytacja na różne koszto- 
wności w Banku zastawione, a nie prolongowane w ter- 
minie, i tewać będzie aż do zupełnej ich wyprzedaży. 
Właściciele przeto zastawów zalegających w opłacie pro- 
centów, aby je od przedaży zabezpieczyć, winni zgła- 
szać się do Kantoru Bauku po wykupno lub uzyskanie 
dalszej prolougacji, najpóźniej do włącznie d. 7/19 Maja 
t.r.; po tej dacie bowiem tylko wykupao będzie dozwo- 

ne. Oznajmia Bank przytem, że na zasadzie $ 29 NAJ. 
WYŻEJ żatwierdzonej pod d. *?/a2 Kwiet: 1851 r. Usta- 
wy ozaprowadzeniu Probierni, wyroby srebrne i złote 
Z zastawów nie prolongowanych pochodzące, a nietrzy- 
mające przepisanej próby, od d. 19 Kwie: (L Maja) t. r. 
począwszy, odesłane będą do Mennicy do ich wypróbo» 
wania, ocechowania lub przetopienia i zamienienia na 
gotowiznę.—Prezes, Radca Tajny J. Tymowski,— Za 
Naczelnika Kan:, Radca Hono: A. Heppen. 

- Nabywszy Aptekę w m. Przysusze, i słysząc niejedno- 
rotoie, jakoby w aptekach prowinejonaloych nie możua 
dostać niektórych rzadszych i kosztowniejszych prepa- 
ratów do utrzymania zdrówia potrzebnych; podaję do 
wiadomości szanownych Obywateli, iż zoając dokładnie 
tylk Powołanie, starałem się opatrzyć mój zakład uie: 
weń takie wszelkie zwyczajne artykuły lekarskie, ale na- 
się upowz ati jako nowo odkryte dopiero za granicą 
Pes ucz ai przytem utrzymuję wody mine- 
a 1. ne, wodę kolońską, lawendową, milłefleurs, 
wszelkie kadziąłą ; ç dmioty. Z uadchodzącą zaś 
wiosną, jekali is „p. przedmioty. Z uadchodzącą za 

l d “Yczeniem szanownych Obywateli będzie, 
mogę Woly mineralne zagraniczna po cenach prakty- 
rom y py sprowadzać.—Józef Karczewski, 

reg Apteki w mieście Przysucha Guberoji Ra- 

BOBRA MORAWIŃ z folwarkiem Podzborów, nad szosą 

arszawską z Kalisza do stacji pocztowej Ceków położone, są 


=4- iwa” 


. . i 


do wydzierżawienia -z wolnej ręki na lat 12cie, bez inwentarzy; | 
inwentarz zaś żywy i martwy, Dzierżawca zakupić może, bo 
gruntowy przez publiczną licytację, lub z wolnej ręki sprzeda- | 
nym będzie. Dowiedzieć się bliżej można na miejscu we wsi 
orawinie, lub u Adwokata W. Karola Rozdeyczer w Kaliszu. 
Jy YX NX JFN NVV YYY E 


` WAMAN X 
D MAURYCEGO 
w WROCŁAWIU, 
zaopatrzył się w bogąty dobór 
0 MATERJI NA ŻAŁOBĘ 
7) WBŁNIANYCH, KASZMIROWYCH i JEDWABNYCH : 4 
)  irepą czarna lgo gatunku, Sukna, Merinos, KĄ-// 
& SZMIR, Rips wełniany, Bareż podwójay i pojedynczy, Poux- ® 
de-soie, Gros de Tours, Mory, Axamity. "4 
Q Wielki dobór SUKIEN z WOLANTAMI 4dispośsitions, 
/ jedwabne Bareży, Grenadine i Krepowe. 
M Pawdziwe RĘKAWICZKI fabr: Jouvio, WACHLARZE,(/ 
ą Jedwabne POŃCZOCHY dla mężczyzn i kobiet. 
//  Obstalunki przesyłane wprost Domowi w Wrocławiu, 4 
hlub pod adresem Miommissanta P, SZWMONA/ 
j  COEPLEWZ w Warszawie (Leszno Nr 737/s), będą 7 
// natychmiast wypełniane. > ą 
Żaż DZSZ Z CN A N N N NANA ANAN" 
FAETON mały, na leżących resorach, wcale, 
nowy, na jednego i parę-koni mogący być użyty, 
elegancko zbudowanys—dwa POWOZŻZY na le- 
Żących resorach, używane, które mogą być użyte 
na Dorożki lub jak kto sobie życzy, bo są mocno zbudowane, 
z kołami zapasowemi; utych Powozów są wszystkie rekwizyta 
nowe, to jest; Skóry, Sukma it. p. Wiadomość przy ulicy Mio- 
dowej pod Nrem 492, w fabryce Kapeluszy F. Wojszyckiego. 
| TC R O O CT >>> <B> (2) 
Î Wiadomość dla JIJWW. Obywateli Ziemi- 
skich i Właścieli Cukrowni. 


Mo SKŁADU FARB i LAKIERÓW 


J. A. KRAUSSE, 


przy ulicy Miodowej Nr 484, wprost Rządu Gubern:, 
( Nadszedł znaczny transport najlepszego Magdeburgskiego 
H 


R SS” M|| 


cznem kilkoletnim, zasłagiwać powinno na szczegółną uwagę. 
(ww. Obywateli i Właścicieli Cukrowni. 


Są do sprzedania BZECZYW: Tualeta damska Leony kie 
Szafa z półkami takaż; Zegar ścienny; Szal tartanowy; Firanh 
haftowane; Umywalnik jesiouowy, i Stół, który po złożeniu, 
formuje skrzynkę, a w którą wchodzi łóżko składane, bardzo 
wygodne w podróży.— Tamże jest do wynajęcia MIESZKANIE, 
składające się z Przedpokoju, Salonu i 3ch Pokoi dużych, wraz 
z Kuchnią i innemi dogodnościami, za cenę zniżoną, a to z powo- 
du wyjazdu. Wiadomość w domu Budowniczego Szmideckiega, 
w korpusie na 2m piętrze, po prawej stronie, przy ulicy Nowo- 
lipie. 

PNAJDORŁADNIEJSZE ZEGAREK. — Do składu niżej pod- 
pisanego, nadszedł znaczny transport wisłąd a wszych fasonach, 
z fabryki Genewskiej, a mianowicie od najs awniejszego fabrykaa- 
ta J. Patek' et C9, który uzyskał na wystawie Londyńskiej Medał, 
jak niemniej w Paryża i Nowym Yorku, za wykonywanie szcze= 
gólne swej roboty i dobroci pod względem akuratnego chodzenia, 
które sprzedają się ze świadectwem i podpisem jego, po cenach u- 
miarkowanych, u Józefa Czermińskiego Zegarmistrza w Lublinie, 
w Hotely Saskim. y 


Różne POMIESZEANIA nowo wyrestaurowane, na f 


górze i na dole; oraz SHLEP ila Rzeźnika, z Pomieszka- 
piem; iq, Komórkami, Piwnicą i oddzielną: Górą, są „do 
wynajęcia od 1go Kwietnia r. b., pod Nr 220 i 221, przy” ulicy 
Mostowej. Wiadomość u Rządcy tamże. 


= 404 = 


Dyrektor Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa. 
Podaje do wiadomości, że w d. 5/17 Kwietnia r. b. o godz: 12 w po- 
łudnie, odbędzie się w Sali posiedzeń Rządu Gub: Warsz: licytacja 
in plus, przez opieczętowane deklaracje: 1) Na jednoroczne wy- 
dzierżawienie, poczynając od 19 Czerwea (1 Lipca) 1855 r., Mle- 
ka odkrów w folwarku Wawrzyszew i Ruda, od ceny za garniee 
mleka po kop: 15% w zimowej porze, apo kop: 12 w porze letniej. 
—2) Na jednoroczne wydzierżawienie Lądowego wzdłuż brzegów 
rzeki Wisły. do dóbr Iostytuta Gospodarstwa Wiejskiego i Leśni- 
ctwa należących, przez r. b., od rocznej dotąd wnoszonej opłaty rs. 
122.— 3) Na jednoroczne poczynając od 17 Lutego(1 Marca) r.b. 
wydziarżawienie Ogrodu w Barakowie, od rocznej dotąd ulszcza- 
nej opłaty rs. 100k.50. Vadium wymaganem będzie do licytacji 
ad 1) ra. 75; do licytacji ad2) rs. 30 k. 50; a do licytacji ad 3) rs. 
25 k. 12%. Warunki | raaudzę cą być mogą w Kancel: Instytutu 
w Marymoncie, lub w Biurze Zarządu Okręgu Naukowego War- 
szawskiego.— Radca Stanu, Zdzitowiecki. 


MASSA 
spesób An 


M jesionowy, Oranżowy, Orzechowy jasny i ciemny, Mahoniowyg 
WMijasny i ciemny, Palisandrowy, jako też MASSA z białego wosku, g 


fdo zaprawiania Posadzek kołorowem drzewem wykładahych,kg 


PATENTOWANA FABRYKA LAKIERÓW 


J. A. KRAUSSE 


przy ulicy Bonifraterskiej Nr 2163, wprost Kościoła. 
Skład Główny ulica Miodowa Nr 484, wprost M 
` Rządu Gubernjalnego. 


stać można tak w 8 

KoFabryce, i w następujących Składach: 

ji R. Ziegler, ulica Długa na Potkańskiem Nr 557; 
J. Strohmajer, ulica Senatorska obok Ratusza Nr 463; 
3. Strohmajer, Rrak:-Przed: obok Hotelu Saskiego Nr 421; 
K. Brunn, róg Senatorskiej i Bielańskiej Nr 466; 
W. Schnejder, ulica Nowy-Świat Nr 1249; 


F. Potrzebski, ulica Nowy-Świat Nr 1260; 
L, Staliński, ulica Nowy-Świat Nr:1274; 


J. Hilkner, obok Kościoła Sgo Krzyża Nr 409; 


S. Rozmanith, ulica Nowy-Świat Nr 1315; 

K. Betcher, naprzeciw Kościoła Śgo Krzyża Nr 404; | 
m J, Dąbrowski, róg ulicy Marszałkowskiej i Śto-Krzyzkiej. 

A. Skorubski, Rrako:-Przedm: Nr 416 wprost Kościoła; 

J.. Rajtarski, Ulica Elektoralna Nr 787; ; 

Z. Tymiński, ulica Elektoralna Nr 794 wprost Orlej; 

J. Bitschan, ulica Graniczna, w Bazarze Kurtza Nr 969; 

J. Salinger, ulica Rymarska obok Komissji Skarbu; 

J. Swierczewski, ulica Leszno Nr 674; : 

J. Gizges, w Gmachu Teatralnym od ulicy Wierzbowej; 

J: Baryczko, ulica Freta Nr 266; 

F. Nowojewski, róg.ulicy Długiej i Freta Nr 280. » 

Dla rozróżnienia kolorów. i upiknienia pomyłek w kolorach, 
p a da paczką czyli, funt tej Massy, obwinięta jest kolorowym$: 
ka papierem, zbliżonym do koloru Massy, jako też opatrzona jestygy 
arpea aa, a na dowód pochodzenia , oznaczona jestëg 
p 4 moją. , 
gee Ayika Massy, która tak opatrzona W powy- 
P.S. Dla As gs andlach jest do nabycia, poręczam. 
$ godności JJW W, i WW. Obywateli na pro- 


#wincji, Massy tej we wszystkich miastach Gubernjalnych na- 
Poyć można. ` 
m 


Jest do sprzedania za cenę stałą BRZEZANA sucha, 
szczapa 3%/, łokcia długa, przy ulicy Marjensztadt pod Nr 2648, 
i przy alicy Rybaki pod Nr 2576. Wiadomość u Właściciela 
pod Nr 2625 przy ulicy Białoskórniczej. 


DROŻDŻY funtowych i płynnych, dostanie codzień świe- 
kych w nowo założonym Składzie, przy ulicy Nowy-Świat, 3ci 
dom za ulicą Chmielną ped Nr 1262, w podwórzu w oficynie; któ- 
re polecam Szano: Publiczności, że po nader umiarkowanej cenie 
dostanie, od ćwierć funta do wyższej wagi, a płynnych od kwar- 
ty do większej miary. — E, G. 

Potrzebna jest do pewnych Dóbr, ©SOBA z Gospodarstwem 
dobrze obzaajmiona, któraby je przyjąć chciała za kaucją w Ad- 
ministrację dochód poręczającą, lub za wynagrodzeniem. Zgłosić 
się może w każdym czasie do Szwajcara w Hotelu Krakowskim, 
dla otrzymania bliższej wiadomości. 


Donoszę Osobom interesowanym, iż wyjeżdźam z Warszawy 
do domu, w dniu 1 Kwietoia r.b.; adresować mogą przez Sieradz, 
Widawę, w Głachowie.— Juljusz Pstrokoński. 


NIEMKA z Berlina, umiejąca szyć i haftować, życzy być u- 
mieszczoną do dozoru dzieci. Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat 
pod Nr 1308, na:1m piętrze od frontu, gdzie dzwonek. 


©) <a> > > > A> c TA TM AZ CK CRH ©) 
SZYNA | PEREKLEJSZ Bajońskie; PASZTETY 
Stasburgskie; FRWERW morskie w kilku gatunkach; SZŁIPA - 
RAGE GROSZEK, i inne KONSERWY Francazkie; 
MUSZTARDY : Aagielska, Paryzka, Bordowska, i Diiseldorf- 
ska; Absiathe, Kirschwasser i Gentian Szwajcarskie; ŚLIWO- 
WICA Węgierska, i rozmaite LIKWORY zagraniczne, nade- 

szły do Składu Stan: Rozmanith, przy ulicy Nowy-Świat. 0 
DESS > CR CE R 


Warszawski Artylleryjski Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za- 
wiadamia, iż w dniu 1/13 i4/16 Kwietnia r.b., odbywać się będzie 
w Zamojskim Artylleryjskim Garnizonie, licytacja, na-dostawę 
MATERJAŁÓW, potrzebnych w r. b., dla utrzymania w porząd- 
ka Artyllerji iionych rzeczy, a miaoowicie: Koju wołowego ta- 
pionego pud: 10 funt: 39; Mydła zwyczajnego pud: 8 funt: 36 zoł: 
24; Dziegciu - prostego pud: 60; Dziegciu czystego pud: 1 funt: 23; 
Tranu fuot: 73 Węgli drzewn: czet: 60; Łopat drewn: sztuk 75; 
Mioteł brzozow: sztuk 700; Obręczy drewn: do prochowych beczek 
4,500; Zatyczek dębowych 200; Beleczek na zasuwy 40; Wojło- 


* ków zszerści krowiej sztuk 5; Pantofli pilśniowych par 15; Kleju 


stolarskiego funt: 17 zołot: 48; Szpagatu funt: 3 zołot: 48; Prze- 
taków łyezkowych sztuk 4;- Sit włosianych z dwoma pokrywka 
mi ze skóry sztok 4; Szezotek do zmietania kurzu sztuk 4; Ra- 
wenduku szerokości wersz: 14 arszy: 64; Nici zołot: 48; Klocy 
sosnowych długości arsz: 5% grub: werszk: 5 sztuk, 14; Desek 
sosnowych dług: sąż: 2, szero: cali 9 sztuk 60; Oleju konopnego 
pud: 20 funt: 36 zołot: 78; Oebry jasnej pud: 8 funt: 5 zołot: 16; 
Łazorki prostej pud 1 funt: 6 Zolot: 52; Łazarki berlińskiej fant: 
34 zoło: 87; Kredy pud: 4 funt: 39 zołot: 60; Blejwasu pud: 2 fun: 
36 zoło: 34; Sadzy funt: 27; Minii funt: 15 zoło: 66; Zylberglej- 
ty funt: 15 zoło: 66; Szczeciny funt: 11 zołot: 64; Szauru funt: 5 
zoło: 80; Szmelctygli 1. Każdy przeto mający chęć przystąpienia 
do licytacji, winien zgłosić się do Kancellarji Artylleryjskiego Gar- 
nizonu w Twierdzy Zamość, w dniach wyż ożnaczonych z kaucją 
rsr. 250, i z świadectwem z r.b. na prawo przystąpienia do licy- 
tacji. Zgłaszający się zaś po upływie tego czasu, do licytacji przy- 
puszczonym nie będzie. Warunki na niniejszą dostawę, okazywa- 
ne będą w wspomnionym Garnizonie, przy przystąpieziu do licyta- 
cji. — Dowódzca Warszawskiego Artylleryjskiego Arsenała Kon- 
strakcyjnego, Jenerał-Major, Garbunoff 1. Tłumacz Arsenału, 
LERROAN a RE gi 1 f 
piu „m. z domu pod Nru 1250 È 

Nowy-Świat; zabłąkała się PODNA FA 

sięcy mająca, biała, z uszami żółtemi, nogami świe- 

żo pódgolonemi. Kto da o n 


wyższy Nr, do Stąugreta Bieleckiego, Ślęża 27 dać ee 


otrzyma nagrody rs. 5, 


Dziś rano ciepła stopni 0. «Wczoraj w południe ciepła 3. 
D.iś rano wysokość wody na JV;zzlę stop 17 cali 6. 
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